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POCZĄTKI REFORMACJI WE WROCŁAWIU 

Rok 1983 obchodzony jest szeroko jako rok jubileuszowy. Obchodzo­
no uroczyście 500 rocz:nicę urodzlin Refffi'llllattora, cka Marrcina Lutra. 

We Wrodawiu juhileus:z luterrański zbiegł się w czasie z bardmej lo­
kalną rocznicą, mianowicie 460 rocznicę pierwszego ewangelickiego na­
bożeństwa we Wrocławiu. Nabożeństwo to odbyło Slię w dniu 21 paźcbrier­
nika 1523 roku w lmściele św. Marii Magdaleny. NabOIŻeństwo zostało 
odprawłone przez pierwszeg•o ewarngelicildego duchownego we W:rocła­
wiu drra Jana Hessa, rodanowarnego właśruie przez R!adę Miejską we Wro­
cłaJWiu pierrwszym ewall1ge1iokim proboszczem kościoła św. Marii Mag­
daleny. 

O reformacji we Wrocławiu pisano, ogóln:ie rzecz biorąc, niewiele. 
Powstały prace naukowe, zaopatrzone w ciekawy i obszerny apa~at nau­
~owych przypisów, powstały prace popularne, w dobrym tego słowa ma­
czendu, dbające o szeroką popularyzację zagadnienia. Stoownkowo nie­
często poruszano w ty·ch pracach sprawy stos'llillków W€'W\IlętTmo kościel­
nych we Wrocławiu d to zarówno tych jakie reformacja stwarzała jak 
i tych w jakich pierwsze ewangelickie kościoły we· Wrocławiu dzhałały. 
Pragnę więc na te sprawy również zwrócić baczniejszą uwagę. 

Pisali •o ref·ol.'macj.i katolicy jak i ewarngellicy, stąd też w pracach tych 
znajdowały odoode relig~ijne różnice autorów. Tak więc Paul KOIIlTad 
opublilkOIWał w 1917 r., w 400 rocz:nicę reformacji, pracę rzetelną, zao­
lpatrzoną w pełny aparat naukowy pt. Die Einfiihrung der Reformation 
in Breslau und Schlesien. Praca ta, reprezentująca e'Wangellicki punkt 
wli.!d'zenia wyszła jako XXVIII •tom wydawnk•twa Darstellungen und Que­
llen zur schtesichen Geschichte. Konrad wykorzystał w swej pracy naj­
wamiejsze ~ródło dla tych zagadnień, mianowicie protokoły kaplitulne 
z lat 1520-1534. Podobnde uczynił Gustaw Bauch w pracy, ktoca ukaza­
ła sfę w 1911 r. - Geschichte des bręslauer Schulwesens in der Zeit der 
Reformation. - Praca ta ukazała Się jako XXIV tom Darstellungen und 
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Quellen. Bauch stwierdza w swej pracy, że reforma,cja była nie tylko 
ruchem reliigijnym, ale mliała również chartlikter rewolucyjny. 

Problemy omawiające prehistorię reform:acji przedsta'Wlia A. O. Meyer 
w precy pt. Studien und Vorgeschichte der Reformation. Do rzędu po­
wa2mych, na~owo udokumentowanych prac, rpoświęc()nych począt~om 

reformacji we Wrocławiu d :na Śląsku należy praca Kurta Engelberta 
zamies~czon:a w koLejmych zeszyta:·ch czaSQpiJSma Archiv fur schlesische 
Kirchengeschichte, począwszy od t. XVIII z 1960 pt.: Die Anfćinge der 
lutherischen Bewegugng in Breslau und Schlesien. Praca reprezentuje 
katolicki punkt Wlidzenda, jest miejscami tendencyjna, stara s·ię pomniej­
szyć, a czasem zlekceważyć osiągnięcia reformacji. 

Chedałem też ·zwrócić uwagę na szexeg stal'śzych i młodszych prac po­
pularnych. Ta~i chamkter ma, mimo wszystko, relacja S€pelta w jego ~ 
Geschichte des Bistums Breslau. Praca ta zhyt ogólnikowo traktuje m­
texesujące nas ~agad!nienia. Charaikter popularny, w dobcym teg() słowa 
znaczendu, ma praca Konrada Miillera, b. prob()szcza ewanrge1dcldego w 
nieistlnJiejącym już kościele ewangelkkim św. Jana we Wrocła!Wiiu, pt. 
Das evangelische Breslau 1523-1945 wydana przed 30 laty w Niem­
czech Zachodnlich. Trzeba też wspomn,ieć o k:rionika["SSk:iich relacjach . Pola 
i Weissa, jeżeli nie ze względu na liinformacyjną wartość zawartych tam 
Wiiadomości, to z powodu emocja1nych fOT!m ty·ch relacji. 

Trzeba było tylko 6 lat, alby od momentu ogŁoszenlia w WittenbeTd:ze 
95 tez dra Marcina Lutra, jego nauki do_tarły do Wmcławia i spotkały 

slię tu z życz~iwym przyjęciem. WrocławioiW\i Illie obce były problemy dys­
kusyjne, jakie leżały u podstaw ruchu reforma•cyjneg;o. Znane są spory, 
jaJkie społeczeństwo w!!'ocławskie toczyŁo z Kurią Biskupią, które potem 
hlstorycy nazwą p11ocesem o końskie oko, czy wojną o b~ę piwa, 
lub wojną p()pią. Tu we Wrocławiu drukowane były pisma czesikiego 
reformatora Jama Husa. Tu, we Wrocłarwliu, zapładi:ł w 1398 r. życiem, 
za głoszenie poglądów angi•elsrkiego ref01rmatora Wdik1ifa, wyksz•tałcorny 

w Oksfordzie, chłop Stefan. We Wrocławiu od wie1u dziesięcioleci prowa­
dzono ernerg:icZiną sprzedaż odpustów, co bym jedną z ważniejszych przy­
czyn niezadowolenia rw ówczesnym kośoiele. Okxesem najwliększ.ego oży­
WJiema kultUI"alnego we Wrocławiu był przełom XV ó. XVI wrieku. Do 
Wrocławia na dobre wkroczył renesans, a jego gorącym mecenasem byli 
kolejni bislkiupi wrocławscy: Jan Rot, Jaln T·urzo d. Jakub von Salza. 
Jwn Turzo kocespondował z Mela1nehtonem i Maii'cinem LutTem. Był 
tym biskupem, który z k()Ścioła św. Doroty usunął obraz Madonny, który 
gtorzlko płakał !ilekroć of<iara złożona w kościele przez wiernych była 

zbyt skromna. 
Wrocławliande byli też w trakc!ie zakładania własnego unliwersytetu. 
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Król czeski Władysław Jagiellończyk wystawił już akt fwndacyjny, ale 
plan upadł, podobno na skutek spTzeciwu uniwersytetu kra:kdWslkiegot. 

Wiadomości o tezach Lutra dotarły do Wrocławia jeszcze przed ro­
kiem 1523. Przyw,iózł je do naszego miasta patrycjusz wrocławski, dr Jo­
hannes Metzler, który w czaslie sweg:o pobytu w Lipsku był w 1519 r. 
śwdadkiem dysputy mdędzy Lutren a Eckiiem i opowiedział się po stro­
nie Lutra.2• Bardzo wcześnie dotarły też do Wrocławia pisma Marcina 
Lutra. WydrukowaLi je 1i rozpowszechniH we Wrocławiu tut€jsti drukarze, 
Adam Dyon i Kasper Lybich. 3. 

Kronikarz wrocławski Mikołaj Pol w swych Rocznikach Wrocławskich 
twieTdzi, że nie tylko uczeni i humaniścli., ale także mieszczanie 'WTIOcła­
wscy ilnteTesowaLi slię Lutrem i dyskutowali żywo o jego pismach. Ta­
kim s~awnym "klubem dyskusyjnym" stała się Piwnica Świdnicka. Plisma 
Lutra drukowane we WTocławiu docie!l.'ały aż do Pomania4. W 1521 r. 
kanonik wrocławSiki, SaueT; skarży slię, że pisma Lutra czytane są i dru­
kowane bezkarnie, a nawet przekładane na jęz~i obce. 

Naufk,i Lutra g~osił we Wrocławliu, jeszcze pTZed 1523 r., pochodzący 
spod Mdśni Pi1otr Zedlitz, póŹ!Illiejszy ewangeldoki ka:zniOdzieja w kościele 
św. Bern'arda (m co tylko z trudem uniknął sądu bisroupiego). 

Właściwym n~forma:torem Wrocławia był jednak Jan Hess, urodzony 
w Norymb~dze w 1490 r., syn tamtejszego patrycjusza. Ukończył U!llli­
wersytet w Lipsku i w Wittenhe!l.'dze, uzyskując tytuł magistra. Po ukoń­
cze[}Jiu stud~ów, hi:Sikup W/rodawsiki, Jan Turzo, ~ałtrudni!ł go na stano­
wisiku .notariusza kancela1rdi biskupiej. Hess był rówmież wychiOWa!Wcą 

m~odego księaia ziębicko-oleśnd.ckiego, Joachima, jak równlież k:a!IlPil[­
kiem w Nysie. Po uzyskaniu dokto~ratu z pisma świętego, przyjął on świę­
cen\ia kap~amk,ie .(1517), a po pe'W!nym czasie został kaznodzieją w zamkJU 
ksliążąt oleśnicikich w Oleśndcy. Już wtedy kazanila jego były oceniane jako 
protestanokli.e5. W 1520 r. zma~rł hiskup Jan Turzo, a Hess wygłOISił, po 
łaciffie, kazanie żałobne przy jego zwłokach. Następcą Tl{l['ZOina :wstał 

Jakub von Salza. Hess utrzymywał przyjazne stosunki z Ma:rci!nem Lu­
trem. Znane są Liczne listy Lutra do Jana Hessa. 

Kiedy w 1517 r. zmarł ostatni katolicki proboszc·z kościoła św. Marii 
Magdaleny, na Wn!iosek Rady Miejsikiej we Wrocławtiu i za ~odą dwOTU 
kTólewsikiego, bislkwp wrocławski wyldał Janowd HessoWii Hm nominacyj­
ny (11 październlika 1523), :na podstawie którego 10 dni pó:miej (21 paź­
dziernika) nastąpiło uroczyste wprowadz.enie Hessa na stanowdsko pro-

1 B. T uroń, Uniwersytet JagteHońskł... we Wrocławiu "Mówią Wielki" nr 11/1979. 
' P. K o nr a d, Die Einjiihrung der Rejormation in Breslau und Schlesien. Darstel-

lungen ~nd Quenen zur schlesischen Geschłchte Bd. XXIV, Breslau 1913, s. 13. 
• Ta'mże, s. 14. · 
' K. M U 11 er, Das evangelische Brestau, Goslar/Harz 1952, s. 13. 
• P. K o nr a d, Op. cit., s. 16-17. 



42 BRONISŁAW TURO~ 

Dr Jan Hess - Reformator Wrocławia 
Pierwszy ewangeLicki proboszcz kościola św. Marii Magdateny we Wroclawiu 
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baszeza koścaola św. Mar'il Magdaleny .Jan Hess zachował Jednocześnie 
stanowisko profesora gimnazjum św ~ Marii Magdaleny, gdz.ie planował 
zorganizawać semitnarium dla kaznodziejów6. Ze znaneJ nam korespon­
dencji Hessa z Lutrem wynika, że przed nowym proboszczem kośc1ioła 

św. Marii Magdaleny piętrzyło się wiele trudności i Marcin Luter do­
dawał Bessowi w swych listach otuchy i udzielał rad 

Wprowadzenie we Wrocławiu reformacJi było związane z powoLnym, 
ale konsekwentnym wprowadzaniem zmian do rytuału kościelnego. Uz­
nano potrzebę swobody głoszenia ewangełii, uznano prawo Rady Miasta 
Wrocławia do obsady stanowisk kościelnych w najważniejszych kościo­

łach Wrocławia oraz prawo rady do rowoływarua rektorów szkół lTilf'Ji'­
kich 

Waznym etapem, kończącym nieJako ów początkowy okres refor,nacji 
we Wrocławiu, stała się dysputa relig<iJna, jaka toczyła sdę w czasie od 
20 do 24 kwietnia 1524 r. w kościele Św. Doroty. W dyspucie wystąpili: 
z jednej strony Jan Hess, wspomagany pTZez mającego wkrótce zasły­
nąć zlotaryjskiego teologa, Walentego Trotzendorfa i rektora szkoły przy 
kościele św. Marii Magdaleny, Antoniego Nigra, Przeciwndk<iem Lutra 
był wrocławski dominikanin, Leonbard CZJpser wraz z doradcami Te~ 

matem dysputy było Słowo F:oże, kapłaństwo Chrystusa i małżeństwo. 

Dysputa toczyła się po łacin:te 1 po niem1ecku Pełniący rolę rozjemcy na 
dyspucie, wybitny uczony, hu nanis'ta wrocławski, WawP:yniec Korwin; 
ogłóstlł po czterech dnJ'ach dysputy zwyclti:>two Jana lle:;3a7 

W 1525 r. zniosła Rada Miejska szereg obyczajów kościeLnych katoli­
ckkh, jak np. procesje, część obrazów, msze za zma:rlych, a wprcw1-
dziła używa~nie Języka niemieckiego przy chrztach odbywanych według 
porządku usta:norwionego przez Lutra. Wprowadziła nowy wrocławski 

śpiewnik kościelny, złożony z 22 pieśni, głównie autorstwa Marcina Lu­
tra. Wreszcie, zezwoliła na małżeństwo księży. W 1525 r. uzyskał Jan 
Hess cennego \VSpółpracownika' Był mm Ambroży MOilban. Urodził Slę 

w 1494 r. we Wrocłav-.niu JDlw syn bogatf.:•go SZPVvTrL Ambrozy był naJ­
młodszym z sześctorga dzi.cci. Ucz\~szczał naJpierw do szkoły przy koś­
ciele św. Marii Magdaleny, pote;n. w 1504 r., rozpoczął naukę w sław­
nym gimnazjum w Ny&ie, wreszcie udał się na studia do Krakowa,8, 

gdzie przebywał do 1514 r. 1 uzyskał tam tytuł bakałarza. W 1516 r. 
zapi~ał się na uniwersytet w Wiedniu. Po powrocie do Wrocławia po­
wierzył mu bis•kup .Ja,n Turzo stanocwisko kierown1ka szkoły ikatedral~ 

nej. On to wprowadził do tej SZikoły ohowiązkową naukę języka grec­
kiego. Sru~1 był pfe,rwszym wrocławskim grecystą. Ambroży· Moiban był 

' T a m ż e. s. 36. 
7 P. Konrad, Dr 4mb·osi1ls Mciban. Halle 1981, s. 9. 
a T a m ż e, s. 11. 
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bar~o zaprzyjaźniony z Filipem Melanchtonem, a MaToin Luter w cha­
rakterystyce Mo~bana bardzo wysoko ceni jego mistr2lostwo w znajomoś­
ci teologii. 

W maju 1525 r. Moliban został wezwany do Wrocławia. Rada Miejska 
zaproponOIWała mu stanowisko proboszcza kościoła św. Elżbiety, które 
od 9 lat nie był·o obsadzone. Blskup Jakub von Salza nominację tę za­
twierdził, tym bardziej, że Moiban w mdędzyczasie uzyskał tytuł dokto­
ra pisma świętego. Na nowego proboszcza czekało wiele pracy. 

Rok 1526 i następne były ciężkie dla śląskich protest,an1tów. W tym 
rdku w bitwie z Turkami pod Mochaczem 2lginął krÓl cze~d. Ludwik 
i obecnie Czechy, a wraz z nimi śląsk i Wrocław, pTzeszły pod panowallllie 
Habsburgów, na mocy układu zawartego między JagielLonami a Ha!bs­
burgami w 1515 r. Habsburgowie dalecy byli od t'Olerancji religijnej. 
Należało się umocndć przed wrogimi wobec kościoła działaniami. Pooad­
to w 1526 r. wybuchła we Wrocław~u epddemia. Hess i Moibram wytrwal!i 
na swoich stanowislkach. T!l'zy lata później, w obliczu niebezpie,czeństwa 
tureckiego zburzony został klaS'ztoT św. Wincentego na Ołblin,ie, a 24 lu­
tego tegoż roku spadł gotycki hełm z wieży kościoła Św. Elżbiety. Ni­
komu nic s!ię nlie stało!!. 

Dużo uwa~i poświęcał Moibam wrocławskiemu szikolmictwu. Marcin 
Luter i jego współpracownicy wielką wagę przywiązywali do rozwlida­
Illia i ug,runtowywalllli.a oświaty. Od 1267 r. istnliała, obok szkoły kate&al­
nej, słynąca z dobrego poz:iomu szkoła pTZy kościele Sw. Marii Magda­
leny. Drugą szkołę miejs!ką załoilano przy kościele św. Elżbiety. Poziom 
tych szkół musiał być bardzo wysoki skoro Melanchtolrt wyraża się o nich 
z wielkli.m uznanliem. Moiban mdeklarował swoją współpracę w dzdedzi­
Illie sziko1nictwa, a członek Rady Miejskiej opracował dla tych szkół re­
g,ulaminy (1528). Przedmiotem nauczalllda była religia i muzyka, łaCiina 

i greka, a od 1547 !l". również język hebrajski. Nauka dla dzrieci wrocła­
wskkh była bezpłatna. Zwracano uwagę na karność d dyscyplinę. W SlO­

boty i niedzielę oraz w !inne dni wolne od nauki wszyscy chłopcy byli 
zobowiązrurlli śpiewać w chórze w czasie nabożeństw i w c2la8ie nieszpo­
rów. Moiban sam wiele pisał. Już w 1517 r. napisał słowa d·o muzyki 
słymnego humanisty Mirandoliego. W 1521 i 1522 r. opublikował dwa ko­
lejne wydania gramatyki łacińskiej, a w latach 1535-1537 ukazało się 
główne dzieło Moibana pt. "Katechizm złoilony z 10 rozdziałów, w jak'i 
sposób przed Bogiem i ludżmi należy prowadzić życie poboime." Te 10 
!l"ozdziałów mówliło, o p:rawości li pohożnośc[ o pra>wach i ewa:Ugelfui, 
o ChrystUsie i o sakramentach, o d()brych uczynkach i o pracy, oraz 
o modllitwieto. 

• T a m że, s. 34. 
" T a m ż e, s. 49-53. 
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Duchowni ewangeliccy dbali również o zapewnienlie opieki socjalnej 

biedocie WTOCławskiej. W marcu 1525 r. wypędzono z miasta fałszywych 
żebraków, a pozosta1i biedni zostali oddani pod opiekę cz,te·rech lekarzy. 
Hess opracował róWinież założenia do powołanlia w mieście mzędu jahnuż­
ni!ka. Powstał ten urząd już w 1523 r., a kierował nim p:r~zez 23 lata 
Wawrzyniec Korw1n. Również na wniosek Jana Hessa miasto przystąpi­
ło do budOJWy szpitala Wszystkich ŚW!iętych we Wrocławti.u. S·zpital ten 
już w 1527 r. przyjął pierwszych 300 chorych. 

Hess i Maiban byli w mieście ludźmi bardzo poważanymi. Szczególnie 
Hess był ceniony jako kaznodzieja, stąd też frekwencja w kościele św. 
Marii Magdaleny była bardzo wysoka MolLban podzii:wdał w Hessie jego 
praktyczną mądrość, sztukę mówlie!!1ia, zdecydowanie i uczoność. 

Nauczyciel szkoły św. Elżbiety Antoni Carchesius twierdził, że kaza­
nia Moibana cechuje poboŻiność i głębia uczucia, zaś kazan1ia Hessa cha­
raktery:ztuje wysokii kunszt oratorskill. Moiban bardzo troszczył się o los 
biednej młodzieży. Aby ulżyć doLi zdolnym, ale biednym młodZli.eńcom, 
stworzono ok. 1540 r. chór, do którego powołano najpierw 12, potem 
24 śpiewaków, którym Rada Miejska, pO!tli.eważ by1i to bdedni ucznio­
wie, upiększający swym śpiewem :nabożeństwa, ufundowała stypendial2, 

W 1542 r, Rada Miejska przejęła na swoje utrzymanlie kośdoły i szko­
ły. Co roku przeznaczano na ten cel odpowó.ednie fundus~e. W regulami­
nie szkolnym z 1570 r. powiedziano, że miasto uważa szkoły za naj­
bardz:iej ukochany klejnot miasta, ojczyzny i kościoła bożego. 

Obaj refOil'lllatorzy Wrocła•wia wstąpili w związki małżeńskiie. Hess 
oże:niił się 1525 r. z Anną Jopner, córką wrocławskiego patrycjusza, a po 
śmierci swojej pierwszej żony ożenił się po raz drugi z córką wrocław­
skiego urzędnika, Jadwigą Wahles, która ['ÓWnież zmarła przed Hessem. 
Mo11~an ożenił się 1526 r. z Anną Bonke, córką mieszczanina ze Świdnicy, 
którn przeżyła męża o 15 lat, zma.rła w 1569 roku. Moiban był szc~ęśli­
wym ojcem dwanaściorga dzieci, z których dziewięcioro przeżyło ojca, 
a jeden z synów Ambroży, został duchownym i subsenior€im w kościele 
św. Elżbieiyl3. 

Przyszła obecnie kolej na wprowadzenie zmian do porządku nabożeń­
stw kościelnych. Początkowo zmlian taklich nie wprowadzano. Porządek 
katoldc!kiej mszy nie został w koścriele ewangeliokom naruszony. Potem 
jednak wp.rowadwno do nabożeństw nowy wrocławska śpiewlllitk kościel­
ny •i z czasem szybciej już następowały kolejne zmiany. Za najwaiŻ­
niejszą uważano wprowadzenie komunii pod dwiema postaciami. Do li­
tU!I'g.ii wprowadzono powszechnie dzisiaj znane w kiościele ewangeliickim 

11 K.l M U l l er, Das evange!ische Brestau, s. 2L 
" P. Konrad, Dr Ambrostus Moi ban,- s. 34. 
13 Tamże, s. 54 i nast. 
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Dr Ambroży Moiban - Pierwszy ewangelicki . p.robosz.cz kościoŁa Sw. EŁżbiety we 
Wrocławiu . . 
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śpiewne dialog,i między duchownym a chórem wiernych, oparta o tekst~ 
psalmówJ4 Ustanowiono nową Liturg•ię towarzyszącą ofiarowanilu chleba 
i wina. 

Oprócz normalnej służby wynikającej z obowiązków p:roboszcza, Hess 
i Moiban uczestniczyli w rozl:icznych dysputach. Hess posiadał też og'l'o­
mną bibliotekę. 

Zarówno Luter jak i Melanchton wieJomrotnie proponowali HesooiWli 
i Moibanowi Sitanowisika profesocskie na uniwersytooie w Wittenberdz,e. 
Hess propozycje te odrzucał, Moiban natomiast skłonny był owe zapro­
.szeruia przyJąć i zaczął nawet :p['zygotowywać s1ię do wyik!Jadów, zap'I'o­
ponowanych mu przez Melanchtona na uniwersytecie w Wittenberdze15. 
Hess i Moiban mieli również swoich ideowych oponentów, Wyróżmiał 
Stię wśród nich szczególll!ie Johannes Cochlaeus. Był on, podobnie jaik 
Hess i Moiban, doktorem ptsma św1ętego. Tytuł ten uzyskał w Ferrarze 
w 1527 r. Dał się pomać jako zdecydowany przeciwnik ko.nfesji augs!bur­
skiej. W 1539 r. został kanonik,iem wrocławsk:im i przebywał we Wrocła­
wiu z małymi przerwauli aż do śmde;rci (1552). Cochlaeus plisał cięte, 
złośliwe polem1ki, zwłaszcza przeciwko. MoibanoWli, ale także i Lutrowi. 

Ale oto nad ruchem odnowy kośeie1nej we Wrocławdu za!Wisły ciężkie 
chmury w postael ruchów i teorii!i religijnych, które rozwijały się pod 
wpływem reformacji luterańskiej. Głosicielem jednej z takdch teorili był 
śląski szlachcic, Kasper Schwenckfeld, który wydał w 1524 r. ndewtielką 
broszurkę pt. Krytyka nadużyć niektórych artykułów ewangelii. Posta­
wił w niej m. inn. tezę, że wszystko co ludzkie jest tylko cieniem tego co 
uczynił Bóg przez swego ducha. W k,omunii śWiętej chleb i Wlino są tyl­
ko niedoskonałymi i zbytecznymi przenośniami, które nie zasługują, aby 
stać się elementami świętymi. Schwenckfeld i jego teologiczny doradca, 
proboszcz legnicki Krautwa1d, usiłowali nawiązać kontakt z Hessem i Moi­
banem, pozyskać ich dla swojej interpretacji. Oni jednak bylli zgodni 
z poglądami teologów wittenberslcich i w odpowiedzi stano!WICz:o potępili 
punkt widzenia Schwenokfelda i Krautwalda. W 1537 r. Moiban wydał 
nawet broszmę przeciwko schwenckfeldystom" i nowochrzczeńcom (ana­
baptystom)16. W swej kolejnej broszurze, napi.sarnej w 1541 r., wyjaśnił 
swoje starnowiska w żywo wówczas dyskutowanej spmwie udzielania 
komunii świętej dzieciom i w sprawie przyjmowania sakramentów 
przez nieletnlich. 

Nauki Schwenckfelda, j'ak i genewskiego reformatora Jana Kalwina, 
znajdowały jednak we Wrocławiu swoich wyznawców. I tak kanollliik 
katedralny, Michał Williger i organista kościoła św. Elzbiety, Johannes . 

" K. ,M U l i er, Das evange!ische Breslau, s, 23. 
" T a m ż e, s. 23. 
" P. Konrad, Dr Ambroszus Moiban~ s. 63-72. 
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Schwehel, g~osi:Li. poglądy nowochrzczeńców, a niektórzy członkowie pa­
trycjatu wrocławskriego, jak !!lp. syndyk Schwab, czy dr Metzler nawią­
zaLi kontalkty 'Z lu:ęgami Schwenckfeldystów. Kalw'linistą natomiast został 
znany leikarz wrocławski, Orato von. Craffrtheim, któcy w 1550 r. był le­
karzem miiejslcim we Wrocławiu, a potem został leikał"Zem przyb~nym 
cesarzy, Ferdymmda I i Malk.symiliana II, a ten w SIWIOjej posiadłości 

w Selezytnie koło Kudowy zaprowadztił reformlowane 10.1abożeństwa. Ró­
WIIliież i we WrodaWli.u utworzył się nJiezhyt licZIIly !krąg wyznawców Re­
formatora z Genewy. Kal!Wiin:iści nie byLi jednak tolerowalllli. przez wyz:na­
wców Marcina Lutra i w 1562 r. jeden z następców Mo1bana w kościele 
św. Elżbiety musiał ustąpić ze swego stanowiska li opuścić miLasto z po­
wodu zbyt ja'WII1ego sprzyjan~~a kalwinizmowi. To samo spotłmło w 
15.54 r. pastora z kościoła św. MaTii Magdalooy Jana Helborda, a nastę­
pcą Helbroda ostxzeż01no, że jego kazania "są takli.e jalkie !Olie powiiO.fny być 
głQSZOIIle z tej ambony". Ten jakby wak tolerancji protestantyzmu lute­
rańsikiego w stosrutnku do ka1w1nlizmu wyliliikał m. i:nn. stąd, że wrocław­
scy ewangelicy musli.eli bronić słuSZ111ości nauk i praw swego kościoła 
z wielką odwagą i stanowczością. p,rzykładem tego był spór, jaki Rada 
MiejSka miała z królem Ferdynandem Habsburgiem, iki:ed.y too zażądał 
WJYPędzeiO.flia z mdJasta ilmzno<kiejów protestanckich i zniszczenia protes­
tanckich ksiąg jaiko kacooskli.ch. Stanrowcza i odmloWIIlia odpiOwiedź Rady 
mliasia Wrocławia na te żądania sprawiła, że Focdynand me pan.O!Wii 
gróźb li zrezygnował z represjil7. 

Passawslki układ 'religijny z 1552, a następnie augsburski pokój re1ilgij­
ny z 1555 r. uspokoiły stosrunki religijne we Wrocławiu. Doszło do tego, 
że w roku 1564 papież Pius IV zezwolił, aby również w diiecezji Wil'O­

cławskliej udzielano lkiomiUIIliiii. świętej pod dw:iema postaciami. Z Ze"ZJWO­

lenia tego korzystano przez 20 lat. T'aik więc Hess i Moiban, dzoięki mą­
drym mnądzooli.om, uregulowali stosuniki kościelne we Wrocławiu. 

Jan Hess był w swojej ~af!i.i niezwykle populamym i poważanym 
człowó.ekiem. Ponad 500 razy był ojcem chrzestnym. Zmarł w 1547 ro­
ku, przeżywszy .57 lat. Morban przeżył swego przyjaciela o 7 lat. Zmarł 
po długiej chorobie w wieku 60 lat1B. 

W kil!ku zdaniach należałoby wyciągnąć wnioski z przedstawionych 
faktów. Jedno zjawisika jest tu szczególnJie uderzające. Oto pie['Wsi du­
chowni ewangeliccy we Wvocław;ifu objęLi swoje stanOlWisika m pełną 

wiedzą i zgodą biskupów w~rocławskich. Jan Hess cieszył się pełnym 
zaufanń.em i UZIIlaniem Jana Turwna. Z jego rąk otrzymał on godność 
ikanonika kolegiaty św. Krzyża we Wrocławiu i kanOlilika w Nysli.e. Hess 

u K. M U 11 er, Das evangeztsche Breslau, s. 26. 
" P. K o nr 11 d, Dr Ambrostus Mot ban, s. 78-80. 
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był tym duchownym, który wygłaszał molWę żałobną przy :t,włokach zma['­
łego biskupa. Następny biskup, Jakub von Salza, bez zastrzeżeń zatwier­
dził ~kandydaturę Hessa na stanowisko proboszcza kościoła św. Marii 
Magdaleny. W liście nominacyjnym wyrażał przekonanie, że działalność 
Hessa służyć będzie głoszeniu ewangeHi i uspokojeniu wzbudzonych 
umysłów. Podobnie było z Moibanem, którego nominacja na stanowisko 
proboszcza kościoła św. Elżbiety została zatwierdzona przez his'kupa, 
Jakuba von Salza. Bis1lmp, w liście do Maurycego Moibaina piisał, że 

"potwierdza niniejszą nominację w nadziei, że Ambroży Moiban, ja'ko 
dciktór pisma świętego i człowiek nieskazitelny będzie dobrym probosz­
czem, i będzie słowo Boże głosił bez podniety i tumultów !i że bez woli 
hiskupa niczego nie zmieni w dotychczas obowiązujących zwyczajach 
i ceremoniałach kościelnych i że będzie biskupa uważał za swojego 
zwierzchnika". I tak było jeszcze długo. Wszyscy proboszczowtie ewan­
geliccy kościołów wrocławskich otrzymali inwestyturę biskupią. Dopie­
ro Walenty Geroldi, pierwszy ewangelicki proboszcz w kościele ,;11.000 
Dziewic" wprowadzony został na swój urząd bez biskupiego konsensu. 

ZaróWIIlo biskup Jakub von Salza jak i Rada Miejska stalli na sta­
nowisku, że do ceremoniaŁu kościelnego nie należy wprowadzać żaidiny:ch 
gwałtownych zmian. Wystarczy, jak oświadczała Rada Miejska, aby du­
chowni pilnowali czystości ewangelii i prawidłowo zarządzali. sakra­
mentami. Widać z tego, że obtie strony nie tra,k>towały Reformacji jaiko 
objawu rozłamu w dotychczasowym kościele, ale jako próbę naprawy 
wypaczeń, jakie wkradły się do kościoła katolickiego. 

• - Rocznik L ubuski t. XIV 


